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Przedpłata na wrzesień. 
» Wielkopolanin® kosztuje na wszyst- 

klch posztach w Niemczech 

IMG” 40 fen. TE 
W Poznaniu zapisywać. mozna „Wiel- 

kopolanina’ w ekspadycyi, przy ul. Wo- 
> dns) mr. 15 i w ajencyash za 40 fen. 

„Wielkepolanin® zapisany jest w een- 
mike poeztowym we wykazie głównym 

I (Zeitunge-Preisliste 2 Abth. U Poln. Seite 
508. W Austryi Oostr. Ztg.-Preis-Verz. 312. 

„Wielkopolanin* dołącza dla swych a- 
bomontów bszpłatny dodatek świąteczny 
sryelnami pod tyt.: „Ognisko domowe* 
| „Obronę prawną.” 

„Wieikopolanis“ ma obecnie najwiek- 
szą = wazystkieh pism polskich liezbę 

4 abozentów; umieszerane w nim ogłosze- 
ala znajdują jak największe rozprzestrze- 
alexa, Abonenei „Wielkopolanina“ otrzy- 
mają „Pusiekę* za niższą opłatą. 
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Uroczystość na Jasnej Górze. 
Z Częstochowy donoszą we wigilią 

dnia uroczystości (dnia 14 bm.) 
Wczoraj przybyli tutaj: areybiskup 

warszawski X. Wincenty Popiel, biskup 
sufragan warszawski, X. Kaźmirz Rusz- 
kiewicz, biskup kujawsko-kal'ski X. Sta- 
nisław Zdzitowiecki, księża kanonicy: 
Chelmicki, Gull i cała kapituła wrocła- 
wska. Dzisiaj przybył X. kanonik Ban: 
durski i 300 kapłanów z różnych okolic 
kraju. ś 

Wozoraj odbyła się próba ilumina- 
oyi elektryenej wieży kościelnej na Ja- 
snej Górze oraz ołtarza szczytowego. 

Dzisiaj urządzono wspaniałą ilumi:. 
nacyą. Palono ognie sztuczne, puszcza- 

no rakiety i dawano salwy. 
U szczytu wieży grata orkiestra 

włościańska Namysłowskiego. Muzyki 
słuchają księża, biskupi i około pöl’mi- 
liona pątników, którzy zwartem szere: 
glem otoczyli ze wszech stron Jasną 
Górę. 

W murach klasztoru czuwa nad 
porządkiem straż honorowa organizaoyi 
narodowej: przed klasztorem obowiązki 
te pełnią straże ogniowe ochotnicze. 

Porządek wzorowy. 
| Na uroczystość dzisiejszą przybyło 
z górą dwieście olbrzymiach kompanii 

z różnych stron kraju, nawet odległych 
nawet z Litwy, Galicyi, W. Ks, Poznań- 
skiego i Górnego Ślązka. 

| Napływ pątników niebywały w dzie- 
jach Jasnej Góry, a jeszcze wciąż każdy 
pociąg przywozi pobożnych, jeszcze nie- 

| ustannie wszystkiemł drogami i ścież- 
kami napływają nowe tysiace czcicieli 
Królowej Niebios, 

Program uroczystości jutrzejszych 
następujący : 

O godzinie 10 z rana arcybiskup 
X. Wincenty Caościak Popiel dokona 
uroczystego aktu poświęcenia wieży. — 
Przy akcie tym arcypasterzowi asysto- 
|wać będzie całe zgromadzone tutaj du- 

| ohowieństwo. 

P 
Ewartaini 1,20 m.,s odnosseniom do domu 1,45 m., mos. 46 f. 
v ośzioszoniem 69 f. WIELKOPOLANŃIN wychoda! 'ooduiouwie. 

BENDPLATA w POZNANIU: 

BEDAKOYA: ulica Dolna Wałowa zi 1, I p. 

Poznań, sobota 18 sierpnia 4886. 
Welefon: Hkspedysyi 1913. Radakeyi 1142. 

Sumę w kościele celebrowaé będzie 
X. biskup Ruszkiewioz, zaś na, szczycie 
wieży X. biskup Zdzitowiecki. 

Wygłoszone będą liczne kazania. 
* 

* * 

Wszelkie pogłoski o prowokacyach 

są bezmyślnemi plotkami. Niema oba- 

wy żadnych zaburzeń, bo nad spokojem 

i bezpieczeństwem czuwa straż honoro- 

wa i ogniowa, a nadto lud jest spokoj- 

ny i nie pozwoli nikomu na obrażenie 

uroczystosci. 
W ogóle panuje tam nastrój pod- 

niosły. 
Na uroczystości jutrzejsze przybyli 

tutaj korespondenci wielu dzienników I 
agencyi telegraficznych. 

Wiec „Straży* w Rozalinie 
na Lusöwko 1 okolicę ak się za ini- 

cyatywą pana Zygmunta Plucińskiego 
z Lusówka w niedzielę dnia 12 bm. 

Wiecowników zebrało się około 300. 
Prócz mów programowych, zabrał głos 
p. Jandy, komisarz »Strazy« w Tarno- 

wie,żiwskazując na konieczność nauki 
religii w języku ojczystym. 

Wiecownicy z powagą 1 zrozumie- 
niem rzeczy przemówień wysłnchali. — 
Znaé było, że odczuwają potrzebę zbie- 

rania sie częstego, celem omawiania 

spraw naszych narodowych. 
B. Fritsche, sekretarz wieca. 

W sprawie subhast 
nadesłano nam następującą korespon- 
dencyą : 

Dzięki »Wielkopolaninowi< mamy 

regularne wiadomości o subhastach. W 

innych pismach tego nieczytamy — a 

przecież to sprawa bardzo ważna, aby 

wiedzieć, gdzie jaka osada idzie na sub- 

haste. Niejeden z nas ma grosz odpo- 

wiedni, chciałby co kupió, a nie wie 

gdzie? To tak być nie powinno. W 

innych pismach o subhastach nie ma 

wiadomości. Czemu się to tak dzieje? 

Na to zapytanie podajemy uwagl: 

Prawda, że żadne pismo wykazu 

subhast nie podaje — może i dla tego, 

aby nie brać ich z naszego pisma? 

My wiadomości te zawdzięczamy 
grzeczności pewnego banku. dzięki zro- 

zumieniu tej ważnej sprawy, jaką kore- 

spondent powyżej wyraził. A sprawa ta 

jest bardzo ważną z tego powodu, że 

skutkiem braku ogłoszeń tylko w przed - 

sionkach sądowych na czarnych tabli- 

cach dowiedzieć sie mogą sąd zwiedza- 

jący, że w tym a tym dniu subhasta 

tej a tej posiadłości się odbędzie. Ogół 
nic nie wie — niejeden czeka na sposo- 
bność nabycia posiadłości zaokraglo- 
nej z hipoteką daiącą prawo do budo- 

wąnia. Wiedzą o tem tylko intereso- 

wani spekulanci, głównie żydzi, którzy 

bardzo często prawie za bezcen naby- 
wają, a potem z wielkim zyskiem od- 
przedawają, często nie polakom. 

Jak na takiej nieświadomości ogółu 
społeczeństwa naszego wychodzą ' do- 
tychozasowi właściciele subhastowanych 
posiadłości — wiemy bardzo dobrze z 
rozmaitych przykładów! Brak licytan- 
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tów obniża cenę, a niejeden wierzyciel 

hipoteczny upada ze swym kapitałem, 

na końcu zahipotykowanym. Posiadłość 

przechodzi często w ręce spekulanta ni- 
żej wartości. 

W czasach dawniejszych, zanim za- 

częła działać komisya kolonizacytna, 

pisma nasze miejscowe niemieckie — 

dziś hakatystyczne, jak »Posener Tage: 

blatt« 1 »Posener Zeitung« — regular- 

nie co miesiąc podawały wykazy sub- 

hast — dziś jakby na dany znak po- 

tajemny, ani wzmianki o nich nie ma! 

Leży to w dobrze zrozumianym intere- 

sie kolonizacyjnym pruskim, nie ogla- 

szać tego, co zwiększyć może liczbę na- 

bywców polaków z pierwszej ręki. 
Szanowne pisma upraszamy, aby 

w dobrze zrozumianym interesie społe- 

cznym odtąd nie wzdrygały sig brać 

wiadomości o subhastach, dla tego, że 

"one pochodzą od » Wielkepolanina «, tylko 

to raczyły mieć na uwadze, że »noga 

nogą podpiera« by ozłowiek| mógł cho- 

dzió. 
Kto nie chce korzystać z gotowego 

źródła, z jakiego czerpie »Wielkopola- 

nine z wdzięcznością — ten niechaj 

wyciąga te wiadomości z urzędowego 

„Amtsblattu« — nie weźmiemy za złe 

tej »ambicyi« byle sprawa społeczna na 

tem zyskała. — 

Listy z nad Bałtyku! 
IL. 

W sierpniu 1906. 
Miały plemiona słowiańskio okno 

na świat — lesz nie tylko okno miały, 

lecz drzwł co się zowie otwarte na 

świat. Na wybrzeżu baltyckiem zatok 
pełno — wymienię tu tylo zatokę pod 
Szczecinem, pod Gdańskiem itd. Od 
tych drzwi odepchnęły nas szczepy ger- 
mańskie. 

Tylko Rzeczpospolita Polska przez 
kilka wieköw panowała nad ujściem 
Wisły, szerzyła się bogatym Gdańskiem. 
Była nawet przez jakiś czas flota pol- 

ska — polska bandera powiewała na 

wodach baltyokich i flotą nasza mężnie 
i skutecznie toczyła morskie potyczki z 

korsarzami. — Wszystko to minęło — 

dziś całe wybrzeże w ręku germańskiem 
i tylko pod Gdańskiem i na Heli trzy- 

ma się polski lud kaszubski. — 

Wspomnienia świetnej przeszłości 
zajęły mi umysł i uwagę — nagle z tej 

niewesołej zadumy obudził mię głuchy 
głos syreny okrętowej. — 

To statek zawinął do nieduzego 

portu w Kołobrzegu — bo tu przeby- 

wam od dni kilku. Spojrzałem na ze- 

garek — za 2 godziny statek ma wy- 

ruszyó. Wzięła mię ochota z pokładu 

statku patrzeć na wybrzeże. Było dość 

czasu, aby powrócić do mieszkania, po- 

wiadomié swoich o zamiarze wycieczki 
1 poczynić do niej przygotowania. 

Niebo pogodne, morze przybrało 

barwę olemnego błękitu a olbrzymia 

pierś morska, wzdychała i falowała jesz- 

cze. Fala się kołysze, a po fali, jakby 

stado rozpierzehlych srebrnopiórych ła- 

będzi, błyszczą plany morskie. Statek 

wypływa na pełne morze. — Na pokla. 
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Mwaztaluie 1,99 rak, r decansajow do gama 1,68 mk. 

INHHRATY 63 wiowwa izeba. 45 £ ZĘKOFISÓW mię aia rwracd. 
HRIFRDYOTA: allen S7Fodna ur. 75. ar. 187. 

dzie słyszę dużo polskiego jezyka — 
jest dużo polek i kilkunastu polaków, 
ale przeważnie semickiego pochodzenia. 
Pochodzenie to zdradzają i rysy i zy- 
wość gestykulacyi i to coś we wymo- 
wie, co jest rasie semickiej właściwem. 
W każdem słowie brzmi jakby nuta za- 
pytania lub badania. 

Wybrzeże, ktore znaczyło się jeszcze 
ciemną smugą lasów, obrąbionych was- 
kim pasem białych jak Śnieg wydm, 
ginie nam z oczu. Zbliżamy się do 
Diewenow, przepływamy obok lesistych 
pagórków znanego miejsca kąpielowego 
Misdroy i niezadługo wyłaniają się z 
biekitöw Baltyku smukłe latarnie mor- 
skie Świnoujścia. Wybrzeże pod Swi- 
noujściem znam dobrze. 

W tych lesistych wydmach tak idy- 
licznie nad morzem się ciągnących kry- 
ją się paszeze olbrzymich dział — pełne 
tu nadbrzeżnych szańców, bronnych ar- 
matą — a przy wjeździe do portu wi-- 
dzę forty z wylotami dział, Swinonj- 
ście jest silnym portem wojennym. 

Kto był przed kilkunastu laty w 
te] miejscowości dziś jej nie poznałby. Nie 
mówię tu o mieście, lecz o kąpielach 
morskich. Lat temu kilkanaście — był 
nad morzem skromy hotel i kilka tylko 
wil, dziś wzdłuż wybrzeża stoją ich sze- 
regi. Z dobrobytem Prus, z rozrostem 
Berlina wzrastały też nadbrzeżne osa- 
dy baltyekie, do których ma wywozasy 
letnie zjeżdżają ludzie wielkomiejscy, 
spracowani, zmęczeni, spragnieni rzeź- 
wych powiewów morskich. Swinoujście, 
dzisiajszą Swinemiindę znam z dawniej- 
szego w tych stsonach pobytu. Zatrzy- 
mują się tylko po to, aby przejść na 
inny statek, bo celem mej wycieczki 
jest Rugia. 

Statek, noszący nazwę teutońskiego 
bożka »Odin«, elegancki, duży, towa- 
rzystwo na nim znacznie odmienne od 
tego, które ze mną wyrnszyło z Koło- 
brzega — przeważają niemey — Spo- 
tykam jednak kilku rodaków z Króle- 
stwa. Morze ożywione krążącemi ło- 
dziami, motorami benzynowemi i mniej- 
szemi parostatkami. Statek nasz trzy- 
ma się blisko brzegu — mijamy szereg 
wil miejsca kąpielowego Ahlbeck i złą- 
czonego z niem zupełnie istotnie pigkne- 
go Haringsdorfu. Piękne są wile nad- 
brzeżne tej niewątpliwie najwięcej oży- 
wionej miejscowości kapielowej. Nie- 
które z nich zdradzają smak i rzadko 
w Niemczech spotykany styl architekto- 
niczny. Uroku dodają im ślicznie utrzy- 
mane ogrody, rozkładające się przed 
wilami. Tło dla Heringsdorfu stanowią 
pagórki, pokryte ciemnym lasem buko- 
wym. 

Te lesiste pagórki cżywiają jedno- 

stajność wybrzeża, odoinającego Big wy- 

raźnie białością piasków i wydm od 

modrych lub smaragdowych toni Bałty- 

ku. Tych pięknych lasów nadbrzeżnych 

brak wybrzeżom morza północnego, któ- 

re właśnie skutkiem prawie zupełnego 

braku zieleni jest monotonnem i miej- 
scami nad wyraz smutnem. 

Muszę tu jeszcze dodać, że Herings- 

dorf posiada wspaniale urządzony po- 

most, daleko sięgający w morze. Statek 
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WIELKOPOLANIN 
zatrzymał się na kilka minut przy po- 
moście, by wysadzić, lub przyjąć pasa- 
żerów. — Po krótkiej przerwie płynie- 
my dalej, mijamy Bansin, z daleka już 
tylko” widzimy Zinnowitz — dawniejsze 
Czynowice — mijamy Gryfljską Oję, 
wysepkę nie dużą, lecz kształtem swym 
interesującą. Zbliżamy się do celu po 
dróży. Zdala zarysowują się brzegi Ru 
gli. — Na razie nie widać owych tyle 
wychwalanych lasów rugijskich — wi- 
dzimy tylko lekkie wzniesienia murawą 
pokryte. Zatrzymujemy się pod Göhren. 
Na wybrzeżu dużo koszy, w których 
goście kąpielowi chronią się od deszczu 
lub promieni słonecznych, miejscowość 
sama kryje się za wzgórzem. Owo Göh- 
ren przypomina nam od razu słowiań- 
ską przeszłośó Rugii. 

Już położenie tej miejscowości wska- 
zuje, że owo Göhren powstało z naszej 
Góry. 

Na Rugii, wyspie połączonej kiedyś 
z lądem i dziś tylko odłączonej od niej 
wązkim przesmykiem morskim, żyło ple- 
mię słowiańskie rugian. Dziśj śladu po 
nich niema — pozostało tylko wspom- 
mnienie o nich, kilka nazw słowiańskich 
i na Mónchagnt znachodzi się jeszcze 
stroje, przypominające Stroje naszego 
ludu — a w gwarze tego ludu kilka 
wyrazów pochodzenia słowiańskiego. 

Tak mówią tu na morze nie »Meer« 
tylko morie. Lecz i te strzępki sło- 
wlańszczyzny powoli zanikają. 

Sienkiewicz Sokołem. 
Związek Sokołów polskich w Sta- 

nach Zjednoczonych zamianował sław- 
nego naszego rodaka, powięściopisarza 
Henryka Sienkiewicza, swoim członkiem 
honorowym. Sienkiewicz przyjął tę go- 
dność, na zawiadomienie nadesłał na 
ręce prezesa Związku następującą od- 
powiedź: 

»Szanowny Panie! Mianowanie mnie 
członkiem honorowym Sokoła w Ame- 
ryce sprawiło mi tem większą radość, 
że od dawna bolałem nad upadkiem fi- 
zycznym polskiego narodu i jeden z 
pierwszych począłem zwracać na to u- 
wagę. Z tego też powodu do wszystkich 
moich utworów wprowadziłem ludzi wy- 
jątkowo silnych, takich, jakimi istotnie 
byli dawni polacy, których fizyczną tę 
gość podziwia nie tylko nasz stary Dłu- 
#08z, ale i obcy kronikarze. Choiałem 
w ten sposób rozbudzić w społeczeń- 
stwie zamiłowanie do wszystkich ówi- 
czeń gimnastycznych i przyspieszyć tem 
samem fizyczne odrodzenie młodzieży. 

Związki gimnastyczne w rodzaju 
»Sokolöw« uważam nie tylko za po- 
żyteczne, ale za konieczne, chwale. 
bne i mogące przynieść w przy- 
szłości nieobliczale nadzwyczaj korzyści. 
Dla tego też upraszam Szanownego Pa- 
na, byś zechciał podziękować w mojem 
imieniu jak najgoręcej rodakom za ten 

ŚWIAT BEZ SERCH. 
157 POWIEŚĆ. 

(Przekład z irancuzkiego). 

(Ciąg dalecyć 

Oddajmy mu sprawiedliwość, że 
długo i sumiennie szukał jakiego spo- 
sobu, niedotrzymania obietnicy uczynio- 
nej wiedźmie, ale nie mógł nic wymy- 
ŚlIĆ.. nie chcąc więć ściągać na siebie 
strasznej nienawiści i zemsty, zdecydo- 
wał się dotrzymać słowa. 

— Witam małżonka Janiny de Si- 
meuse!.. witam przyszłego króla Pary- 
ża! — wykrzyknęła wiedźma, zobaczy- 
wszy szlachcica, wchodzącego do dużej 
sali Czerwonego domu. 

— Kochana Perino — odpowiedział 
Luc, całując ją w rękę — tobie nale- 
żała się pierwsza moja wizyta. 

— Jekto, baronie — odrzekła wró- 
aka z lekką ironią — pomimo swojej 
wielkości, nie zapomniałeś jednakże je- 
szcze o prawdziwych  przyjaciółkach 
swoich? 

— Wielkość, o której wspominasz, 
nie pozwoli mi nigdy zapomnieć o tem, 
co ci jestem winien. 

— Ty i wdzięczność! Keryeanie — 
przerwała wiedźma — doprawdy, że cię 
nie poznaję. 

— A jednak nie zmieniłem sig woa- 
le, i na najwyższem nawet stanowisku 
nie zmienię się nigdy. 

— Baronie, daję słowo, żeś jest za- 
chwycajacy! 

— Dla czego, kochana Perino, czyż- 
)yś szydziła ze mnie? 
(| — Smialabym szydzić z tak dy- 
ityngowanej osoby?.. nigdy nie pozwo- 

| zeszczyt, jaki mnie z ich rąk spotyka. 
Zyczę Sokolom, aby nietylko doréwnali 
wszystkim tego rodzaju związkom, ale 
aby przewyższali obcych zarówno siłą 
ciała jak i ducha. Dziękuję raz jeszcze 
i załączam wyrazy wysokiego poważania. 

Henryk Sienkiewicz. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Na zamku Friedrichshof 

miał cesarz niemiecki z królem angiel- 
skim dłuższą prywatną rozmowę, po- 
czem nastąpiła polityczna konferencya, 
w której wzięli udział sekretarz stanu 
Tsohirsky i ambasador angielski La- 
soelles. — Król angielski wczoraj wyje- 
chat do Marienbadu. — Gazety niemie- 
ckie omawiają w obszernych artykułach 
zjazd obu monarchów i zaznaczają, iż 
prawdopodobnie omawiano ważna spra- 
wy polityczne; cieszą się również z te- 
go zjazdu dla tego, iż według ich zda- 
nia nawiązał lepsze niż dotychczas sto- 
sunki pomiędzy obu państwami. 

— Konferencya pruskich biskupów 
we Fuldzie odbędzie się 28 i 29 sier- 
pnia r. b. 

Ziemie Polskie. Z Warszawy 
donoszą ostatnie telegramy, 
że w środę przyszło do krwa- 
wego starcia pomiędzy lud- 
nością a wojskiem. Liczba 
zabitych odnośnie ciężko 
rannych wynosi w przybli- 
żeniu 240, pomiędzy tymi 40 
żandarmów. Blizszych szoze- 
gółów brak. 

— W Płocku rzucono w środę bom- 
bę, która zabiła 5 policyantów. 

„Rosya. Gabinet Stołypina zajmuje 
się obecnie właściwie wyłącznie ezyno- 
Solami karnemi. A więc, jak donoszą 
z Petersburga, zamierza wystąpić prze- 
clw posłom Dumy, którzy podpisali o- 
dezwę wyborską, ze skargą o zbrodni: 
czą agitacya, a przy sądzeniu ich ma 
być zastosowany najwyższy wymiar ka- 
ry. Również polecił rząd władzom, a- 
żeby przeszkadzały agitacyi byłych po- 
słów. Dalej wydano rozkaz aresztowa- 
nia członków Rady robotniczej, przeby- 
wających w kraju, a w Windawie sąd 
wojenny skazał na śmierć przez powie- 
szenie czterech terorystów, którzy brali 

— Co do spisku wojskowego, to 
pośród 2509 aresztowanych w Kronszta- 
dzie znajduje się tylko 8 osób eywil- 
nych; wśród 85 aresztowaąych w Swea- 
borgu znajduje się wielu cywilnych, w 
tem zaś Inzynierzy i profesorowie. »Pe- 
tersburger Ztg.« donosi, że śledztwo w 
sprawie buntu w Kronsztadzie zostało 
zakończonem. Proces przeciw 2000 ma- 
rynarzom ma się odbyć we wrześniu. 
Uwięzionych musi być bardzo znaczna 
liczba, skoro podobno ministerstwo od- 
stąpiło od zamiaru sprzedania trzech 
statków wojennych starego typu i za- 

Mlabym sobie na nie podobnego! Ale 
znam serce ludzkie w ogólności, a twoje 
w szczególności. O, czytam ja w niem, 
jak w księdze otwartej. 

—— Musisz wiedzieć zatem, jakie u- 
czucia żywię dla ciebie. 

— Wiem najdokładniej w świecie.. 
możesz być tego zupełnie pewny. 

— Gotöw jestem poddać się prö- 
bie... powiedz mi, jakte są te uczucia 
moje? 

— Powiem krótko 1 węzłowato... 
nienawidzisz mnie z całej duszy, oto na- 
ga prawda. 

Keryean drgnął. 

— Co? — wykrzyknął — ja nie- 
nawidzę ciebie? 

— Jak najszczerzej, kochany ba- 
ronie. , 

— Zwaryowałaś, doprawdy chyba! 
— Nie, jestem jasnowidzącą tylko. 

— Za 06% miałbym cię nienawi- 
dzió? 

— Za to, że za dużo dla ciebie 
zrobiłam. To najgłówniejsza przyczyna. 
Nie mam o to żalu żadnego. Nienawiść 
to logiczna i naturalna.. dodam tylko, 
że mnie wcale nie przestrasza. No, Ke- 
ryeanie, otwartości trochę. Czy prawda, 
co powiedziałam? Powiedz tak, a będę 
cię bardziej poważała. 
+ Baron wzruszył ramionami, 

21 Akiby wiem, co cię za mucha uką- 
siła! — odpowiedział — miałbym pra- 
wo obrazić się na te słowa... ale: na co 
to się zdało? Najlepiej nie odpywiadać 
woale na podobne podejrzenia. Upadają 
one same przez się przez niedorzeczność 
swoją poprostu. Proszę cię, jdajmy po- 
kój temu { pomówmy o rzeczach powa- 
żnych. 

udział w zamachu na sędziego pokoju. ! 

mieni je na pływające więzienie dla ma- 
rynarzy. Z Petersburga donoszą, że 
buntem na krążowniku »Pamiat Azowa« 
kierował komitet rewolucyjny z 50 osób 
pod wodzą studenta uniwersytetu pe 
tersburskiego, Petrowa. 

— Dalej donoszą z Petersburga, że 
garnizony Libawy, Rewla i Rygi zosta- 
ną stamtąd przeniesione, a na miejsce 
ich mają być sprowadzone inne oddzia- 
ly. Powodem tego zarządzenia ma być 
odkrycie w Kronsztadzie szeroko roz- 
gałęzionego sprzysiężenia, które obej- 
mowało także wyżej wymienione garn!- 
zony. W Petersburgu żołnierze, wedle 
wiadomości otrzymanych w Berlinie od- 
mawiają posłuszeństwa oficerom, którzy 
nie odważają się nawet wejść do koszar. 

— »Vossische Zeitung« donosi z 
Petersburga, że na manewrach w Kras 
nem Siole, omal nie przyszło do wiel- 
kiego nieszczęścia, gdyż wiele oddzia- 
łów używało przy strzelaniu także o- 
strych nabojów. Dziennikom zabronio- 
no pisać o tym fakcie. — Koło obozu 
aresztowano wiele osób cywilnych, które 
chciały prowadzić agitacye wśród Zol- 
nierzy. 

— Według informacyi »Nowoje 
Wremia«, cpracowanie i ogłoszenie no- 
wej ustawy wyborczej do Dumy pań: 
stwowej związane jest ściśle z utworze- 
niem nowej rady ministrów. Niezwło- 
cznie po utworzeniu jej rozpoczęte zo- 
stanie opracowywanie nowej ustawy, — 
przyczem utrzymane byó mają podo- 
bno podstawowe zasady dotychczasowej 
ustawy wyborczej. 

— »Pall Mall Gazette« zamieściła 
sensacyjną wiadomość, że przez osobne- 
go kuryera a następnie przez ambasa- 
dę rosyjską otrzymał król Edward list 
własnoręczny od cara, zaś równocześnie 
w ten sam sposób od carowej otrzy- 
mała listy osobiste jedna z księżniczek. 
List cara zawierać ma prośbę o radę 
co do obecnego położenia w Rosyi. — 
Król Edward dał żądaną odpowiedź, a 
bezpośrednio potem zostało umówione 
spotkanie króla angielskiego z cesarzem 
niemieckim na zamku Friedrichshof. 
Po konferencyi we Friedrichshof. Po 
konferency! we Friedrichshof zostanie 
prawdopodobnie wysłany do cara wspól- 
ny list obu panujących, zawierający ich 
rady. (Wiadomość ta budzi nieufność 
równie pod względem formalnym, jako 
też i rzeczowym. Przyp. red.). 

— Jak donoszą z Petersburgu, w 
Kronsztadzie miano odkryć nowe sprzy- 
siężenie wojskowe. Miało ono być sze- 
roko rozgatęzione : obejmować garni- 
zony Rewla, Libawy i Rygi. Z powodu 
tego odkrycia ministerstwo wojny za- 
rządziło dyslokacyą wojsk z okręgów 
objętych organizacyą spiskową. 

— W Petersburgu onegdaj doko- 
nano znów licznych rewizyi doraowych 
u domniemanych członków organizacyi 
rewolucyjnych. — Przy rewizyach tych 

znaleziono i zabrano dużo brońi, bomb 
i materyi wybuchowych. 

— W prowinoyach nadbałtyckich 
rewolucyoniści rozrzucają odezwy, w 
której grożą każdemu śmiercią, kto się 
nie podda ich rozkazom. 

— W Mohylewie 20,000 mieszkań- 
ców powróciło na katolicyzm, 

Butgarya. W okolicy Solunla (Sa- 
loniki) bandy greckie dopuściły się sro- 
gich okrucieństw na bułgarskich I ru- 
muńskich mieszkańcach wiejskich. Kilka 
wiosek spalono, 6 osób zabito. 

Serbia. Długie 1 tajne śledztwo 
przeciwko licznym oficerom i podofice- 
rom załogi w Kragujewaczu zostało u- 
kończone. Jak słychać, pięciu oficerów 
1 25 podoficerów stawionych będzie 
przed sąd wojenny. 

Włochy. Encyklika papieska do 
biskupów francuskich od pierwszych 
słów swoich nosi tytuł »Gravissimo of- 
flcio.« Na wstępie papież zaznacza, że 
po naradzie z kardynałami zatwierdził 
wszystkie uchwały zgromadzenia bisku- 
pów francuskich. Papież zakazuje two- 
rzenia przewidzianych w ustawie sepa- 
racyjnej związków wyznaniowych, jednak 
pozwala na pewne związki, które będą 
konieczne i legalne. Lesz i te związki 
mają byó tworzone tylko wtedy, jeżeli 
będzie stwierdzonem, że dana będzie 
gwarancya poszanowania praw papięża, 
biskupów i dóbr kościelnych, zwłaszcza 
budowli poświęconych. Papież napomi- 
na biskupów, aby użyli w walce wszy- 
stkich środków, przysługujących im ja- 
ko obywatelon i zapewnia ich o swojem 
poparciu. Encyklika dalej odpiera za- 
rzuty, jakoby papież nieprzyjazny był 
rządom republikańskim i nazywa te za- 
rzuty nieprawdziwymi. Szezególnie pa- 
pież protestuje przeciw temu, jakoby nie 
okazał się dla Francyi tak przychyl- 
nym. jak dla innych narodów. Enoykli- 
ka wywodzi dalej, że jeżeli którekolwiek _ 
państwo odłączy się od kościoła i pozo- 
stawia mu wolność, wspólną ze wszyst- 
kimi i wolne rozporządzanie swojemi 
dobrami, to takie państwo postępuje 
niesprawiedliwie, ale to postępowanie 
przynajmniej nie jest nie do zniesienia. 
Zaś francuska ustawa o rozdziale Ko- 
Solola od państwa jest niweczącą, a pa- 
pież prawie zmuszony jest przekroczyć 
najdalsze granice swoich apostolskich 
obowiązków, których jednakże przekro- 
czyć nie chee. — W końcu papież wy- 
raża nadzieję, że katolicy użyją wszyst- 
kich sił swoich w celu przeprowadzenia 
wypowiedzianych w encyklice zasad — 
i udziela im Apostolskiego błogosławień- 
stwa. 

Wiadomości z blizka | z daleka. ' 
Poxnań, dnia 17 sierpnia 1906 r. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
* Ekspedycya nasza ma ma sprsedak 

— Mówmy o czem chcesz, mój przy- 
jacielu, jestem na rozkazy twoje. 

— Mam wszak do uregulowania ra- 
chunek. 

— Więc w tym celu przyszedłeś? 
— Właśnie. 
— Czyni to honor punktualności 

swojej. Niema jednakże nio tak znowu 
pilnego... mogłabym z tydzień poszekaé, 
a nawet dłużej jeszcze, 

— Nie chee czekać nawet dwudzie- 
stu czterech godzin... pragnę koniecznie 
z tem skończyć. 

— Bo to cię 1 od wdzięczności u- 
wolni, nieprawdaż? 

— Nie.. ale pozwoli mi zerwać z 
przeszłością, o której chee zapomnieć. 

— Brawo, Keryeanie!.. widzę, że 
chcesz być uczciwym człowiekiem. Prze- 
pysznie! A propos, otrzymałeś już mi- 
lionik pesagowy? 

— Otrzymałem. 
— Ładny to grosz. A co najważ. 

niejsza uczciwie zarobiony! Jesteś bo- 
gatszy, aniżeli byłeś kiedykolwiek przed 
swoją ruiną. 

— Tak.. postawiłem nogę na pier- 
wszym stopniu drabiny. Stoję jeszcze 
na dole, ale dostanę się na górę. 

— Wierzę w to niezachwianie. Po- 
siadasz wszystkie do tego warunki, — 
Przyniosłeś też mi część moją. 

A po chwili dodała swobodnym to- 
nem: 

_ — Jeżeli mnie pamięć nie myli, to 
idzie o trzysta tysięcy liwrów. 

— Tak. dobrze pamiętasz! — od- 
rzekł Luc z widoczną goryczą w głosie 
— tak, rzeczywiście chodzi o trzysta 
tysięcy liwrów. 

Perina spojrzała w oczy Lucowi. 

— A co, kochany baronle, czy znaj- 
dujesz, że to za dużo trochę? 

— Nie powiedziałem tego — mru- 
knął Keryean. 

— Jeżeliś tak myślał, to trzeba by- 
ło wyznać otwarcie. 

— Nie podobnego nie myślałem. 
— To bardzo mądrzeżz twojej stro- 

ny — zauważyła Perina — bo przecie 
ten niespodziany milion, ten pierwszy 
krok ku olbrzymiej fortunie, o jakiej 
marzysz, winien mnie jesteś wyłącznie. 
Nie uważałabym się woale za chciwą, 
gdybym zażądała połowy. Bezemnie 
nicby$ nie miał, ja dałam ci wszystko, 
więc wszystko, co posiadasz, jest tak 
dobrze mojem, jak twojem. 

Lue drgnął. 
Właścicielka Czerwonego domu zmie- 

niła nagle ton mowy i odezwała się u- 
przejmie: 

— Widzę, żem cię przekonała, a o 
to mi tylko chodziło. Nie obawiaj się, 
kochany baronie, te trzysta tysięcy liw- 
rów zadowolą mnie zupełnie, Nie żądam 
nic więcej nad to, co miałam przyobie- | 
cane. — Widzisz, żem jest wspaniało- 
myślną. | 

Keryean wyszeptał kilka słów, ma- 
jących oznaczać podziękowanie, 74 

Perina szorstko mu przerwała; \} 
— Dobrze.. dobrze — rzekła —| 

chciałam ci zwrócić uwagę, że nie po- 
żądam lwiej części, nie masz mi jednak 
za co dziękować. Gdzie pieniądze? 

— Oto ons — odparł Luc, kładąc | 
na hebanowym stole paczkę papierów. | 
| — Jest tu trzysta tysięcy liwrów?| 

— Możesz przeliczyć, jeżeli ci sie) 
podoba. | 

[Ciąg dalszy nastąpi), | 



WIELKOPOTANIN © 

 IMaczki x pelikanem po 2, 5 I 10 feny- 
tów. Ozysty dochód x tych znaczków 
Przeznaczony na cele dobroczynne. 

* Ojciec zdolnych i pilnych chłopców nie 
Moke zapłacić za nich szkolnego i odzywa 

z prośbą o pomoe. Na zapytanie nasse, 
Wystósowane do osób wiarogodnysh, otrzyraz: 
llimy odpowiedź, że warto wesprzeć pilnych 
tbłopsów. Składki przyjmuje nasza ekspedy- 
Wa. uliea Wodna nr. 15. 

* Poszukujemy miejsea dla uczciwego rodaka 
wośnęgo, bankowego lub jako kursora dla 

Owarzystw. Polesony przez nas może w da 
Rym razie stawić kausyą. Bliższysk informe 
Sy! udzieli redakeya Wielkopolanina, ul. Dolnz 
Mowa nr. 1. 
* Poznan. Przypominamy, że listy 

Wyborców do rady miejskiej wyłożone 
SĄ na sali ratusza od, 15 do kofica 
Miesiąca. Niechaj nikt nie zaniedba 
brzekonać się czy w tych listach jest 
Zapisany. Kto nie może sam pojść do 
tego binra niechaj poprosi przyjaciela 
aby się przekonał, czy go nie opuszezo- 
No w tych wykazach. — Z odezwy ko- 
mitetu wyborczego wiemy, jak ważną 
Jest dla nas ta czynność! 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnógo z dn. 
16 sierpnia 1906 roku.) Zapowiedzi: 
Świrętarz komisyi kolonizacyjnej Edw. Theise 
4 59. Dyczak. Fryzyer R. Buchholz z Marya 

sockg. Robotnik J. Jarmark z Fr. Bogaj- 
&%k. — Śluby: Nadkuchmistrz A. Holer 
Z (E. Hoffmann. — Urodziny. Syna: 

strz szewski Fr. Romecki. Fryzyer St. Go- 
iewski. Robotnik W, Herberg. Konduktor 
amwaj. A. Jagielski. Niezamezne H., S., M., 
— Cörke: Restaurator J. Nowak. Sto- 

lar'z H. Montwill. Szewe Fr. Bodzianowski. 
Asesor rejene. A. Gaede. Nadasystent poczt. 

*( Steinborn. Asystent pocztowy E. Werner. 
oźny pocztowy P. Dogondke. Rzeźbiarz T. 
ora. Niezamężna D. — Umarli: Kra- 

Węowa H. Ostrowska 25 lat. Z. Szyniszew- 
ja 3 mies. 4 dni. Zamężna Agn. Heinze u- 

Tdzona Ciesielska 36 lat. St. Ceglarek 3 m. 
dni. J. Łabicka 3 mies. 4 dni. Helena 

Seniein 1 rok 5 mies. 8 dni. H. Hoffmann 
17 "ni. Wł, Zurek 3 lata 1 mies. 22 dni. 
K (prześkowiak 7 mies. 2 dni. G. Svenke 9 
Mies“, 11 dni. Wdowa H. Ruppelt urodzona 

aldau. Nieżywe dziewczę: Niezam. J. 
* Poznań. Ukończono posadzkę w głów- 

nej nawie kościoła katedralnego. Drugie wej- 
Me, od strony północnej zamurowano i zamie- 
mono na kaplicę św. Józefa. Za to w ścia- 
nie zachodniej rozszerzono wejście. 

* Poznań. Zakaz prowadzenia psów na 
łańcuszkach i linkach polieya cofnęła, )—( Na 
targu wyprządz kazała policya konia, który 
od rzemieni miał poobcieraną skórę i stąd po- 
wstałe rany na piersiach. Właściciel będzie 
wzięty w karę za dręczenie zwierząt. 

* Poznań. Z powodu święta Matki Bo- 
skiej Zielnej dowóz owocu i drobiu na targi 
poznańskie był bardzo mały. 

* Poznań. O wielkim pożarze na dworcu 
w pobliżu Wildy we warsztatach maszyn ko- 
lei kluczborskiej donoszą następujące szczegó- 
ły: Kiedy straż pożarna stanęła na miejscu 
około godziny 11 w nocy, już płomienie bu- 
chały po nad dachy. W składach było wie- 
le drzewa nagromadzonego, oraz papieru do 
wysyłki przeznaczonego (około 800 centr.) — 
Straż pożarna miała ciężkie zadanie w gasze- 
niu dla tego, że brakło wody. Założyła do 
sikawek 11 wężów i udało jej się powstrzy- 
mać dalsze szerzenie się pożaru, co trwało 2 
godziny. Przytem zaszedł przypadek, który 
straży pożarnej utrudnił gaszenie. Na Laza- 
rzu ktoś stłukł szybkę w przyrządzie telegra- 
ficznym i zaalarmował, straż, jakby do innego 
pożaru. Straż się rozpołowiła, jadąc i tu i 
tam. Dopiero gdy na Łazarzu alarm ten o- 
kazał się mylnym, pojechała na dworzec i ze 
zdwojonemi siłami zajęła się gaszeniem. 

* Poznań. Sprostowanie. Z Pielgrzymki 
do Częstochowy donosi zarząd Towarz. „Piel- 
grzym* pod wezw. Bogarodzicy, z listu nam 
przesłanego z Częstochowy, jakoby na grani- 
ty Herbów zabrano przewodniczącemu p. Łu- 
komskiemu 600 mk., jest podłem i nikezem- 
nem kłamstwem. Pielgrzymka przeszła do 
Częstochowy bez wszelkiej przeszkody, na co 
mamy dowody z listu pana Łukomskiego. — 
Zdrajcy byli i będą, — obszerniej będzie pó- 
Źniej, gdy pielgrzymka wróci. Uprasza sie 
Wszystkie pisma polskie, które ową wiadomość 
umieściły o odwołanie. 

Zarząd: 
Rausch. Gierszal. Koälicki. Szezepański. 

* Poznań. Robotnik Felsch ze Lwówka 
zabił teścia, będącego w podeszłym wieku. — 
Dnia: 17 września toczyć się będzie przeciw- 
ko niemu proces przed sądem przysięgłych. 
Zabójcę umieszezono w zakładzie dla obłąka- 
nych, celem zbadania jego stanu zdrowia. 
* * Pan dr. Stasiński, okulista, powrócił z 
lkotygodniowej podróży i przyjmuje chorych 

na oczy jak. zwykle. 
* Pan dr, Łazarewicz, specyalista w cho- 

robach kobiecych, powrócił z podróży i przyj- 
muje chorych w zwykłych godzinach. 

i 
r 

* Dy. Karwowski, specyalista w chorobach 

skórnych i pęcherzowych powrócił z podróży 

i przyjmuje w zwykłych godzinash. 

* Pam Franciszek Maserak z Poznania roz- 

parcelowal wkrótce znowu gospodarstwo pana 

Połezyńskiego z Mosiny i p. Kaźmierczaka 

z Bendlewa. 

« Przeciwko rodakom ze Szopienie i Roz- 

dzienia na Górnym Śląsku toczyć się będzie 

proces polityczny o jakieś tam tajne związki 

w sprawie uprawiania polityki polskiej. 

* Utrudnienie wędrówki przez granicę. Mi- 

nister rozporządził, że wszyscy wędrowcy prze- 

bywajacy granicę pruską, obok papierów legi- 

tymacyjnych, rewidującym ich Zandarmom mają 

obowiązek wykazać, że mają dorośli 400 ma- 

rek, a dzieci 300 marek w gotówee. — Kto 

tej sumy nie posiada, będzie cofniętym za 

granicę. 
* Nowy rodzaj skrzypeów wytworzył pe- 

wien anglik. Nowość zależy na tem, że do 

wyrobu tego instrumentu muzycznego wziął 5 

rodzai drzewa od bambusu do sosny. Wynik 

z tego doboru jest taki, że dźwięk, na 

tym instrumencie jest podobnym do głosu 

ludzkiego, jako alt. 

« Główna. Pan Jan Sobecki kupił posia- 

dłość od pana Lisieckiego, przylegającą do fa- 

bryki tektury firmy Sobneki i Wrzesiński. 

* Stęszewo. Komisya sądowo-lekarska z Po- 

nania zrewidowała ciało topielea Białkowskie- 

go. Podejrzenie jest na robotn. Błociszewskiego, 

że on go utopił. Okazało się, że Błociszewski, 

którego widziano razem z Białkowskim, tak 

był pijany, że w tym stanie nie mógł był 

tej zbrodni popełnić. 

* Owińska. Rozeszła się wieść, że bardzo 

liczni obłąkani zachorowali na tyfus. Stwier- 

dzono, że 24 chorowało, ale już są zdrowi. 

W zakładzie tym jest 700 obłąkanych. Zra- 

zu zakazano przyjmować nowych, ale teraz 

zakaz ten eofnięto. 

* Jarocin. Stolarz p. Kornas posłał jede- 

nastoletniego synka do wiatraka po ospę. 

Chiopiec mimo ostrzeżeń młynarza uwiesił się 

u śmigi. 'Ta obracając się wzięła chłopca w 

12 stóp wysokości. Z tej wysekości chłopiec spadł 

na ziemię głową na dół i w kilku minutach 

życie zakończył. 
* Sroda. Inżynier firmy Orenstein i Kop- 

peł pożyczył jednokonki od mistrza malarskie- 

go Piasnego. Jadąc pomiędzy Środą a Kok- 
czynowem (Warberg) zesiadł z wózka i po- 

szedł załatwić interes. Konia pozostawił bez 

dozoru. Koń wystraszony pociągiem na kolei 

żelaznej, rozbiegał się i wpadł pod inny po- 

ciąg, który wózek strzaskal a konia tak oka- 

leczył, że go dobito. 

* Wagrówiec, Na targ remontów doprowa- 

dzono 43 koni, a kupiono tylko 8, za które 

płacono przeciętnie: po 800 mk. 

* Dolsk. W dole torfowym w pobliżu 
Mórki znaleziono ciało mniejwięcej 40 - letniej 
niewiasty, ubranej w modne szaty. Śledztwo 

się toczy. 
* Obrzycko. Odpust Matki Boskiej Poeie- 

szenia odbędzie się w niedzielę dnia 2 wrze 

Śnia rb. 
* Grodzisk. W Grablewie spaliła się obo- 

ra dominialna — bydło uratowano. 

* Samostrzel. Hrabina Bnińska kupiła 
od pana Płaczka folwark Kraczki (340 mrg.) 
przyległy do dóbr samostrzelskich. 

* Jaszkowo. Zarządzea lasu i tartaku ja- 
szkowskiego p. Schwoch prostuje niektóre 
wiadomości podane przez korespondenta o tar- 
taku. Las ten kupiony od firmy W. Neuma- 
na z Lidzbarka i Filipa Lewka z Poznania. 
Firma Haindl z Feldkirchen wyrabia w nim 
tylko drzewo na progi kolejowe i płaci za 
metr sześćienny. Tartak rżnie drzewo już od 
marca. Robotnikami są polacy, tylko werk- 
mistrz bawarczyk i 6 bawarczyków. Las ma 
lat 80 do 100. Wyrobiono w nim dotąd o- 
koło 80 tys progów. 

* Żnin. (eny za wieprzowinę podrożały. 
Za centnar żywej wagi płacą 50—55 mk. za 
funt 80 fen. — Ogórki tak się obrodziły, że 
mimo niskich cen trudno ich się pozbyć. 

* Chelmno. Uroczystość Matki Boskiej 
Zielnej w dyecezyi warmińskiej i chełmińskiej 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. zamiast 
dnia 15 bm. 

* Wolsztyn. W Komorowie żona robotni- 
ka Wieczorka urodziła trojęta, dwósh chlop- 
ców i dziewczątko. Matka i dziatki zdrowe. 
Rodzina ta ma jednościoro dziatek. 

* Gliwice. W kopalni Borsiga Jadwigi 
zachorował robotnik galicyjski na czarną ospę 
(Petocie). Skutkiem tego 60 robotnikom 
wszczepiono ospę i mieszkania poddano desin- 

fekcyi. 
* W Essen cesarz w czasie swego pobytu 

w rozmowie z dyrygentem muzyki, polecał, 
aby wszędzie więcej pielęgnowano śpiewy lu- 
dowe. Z Kolonii donoszą, że śpiewy ludowe 
mają być obowiązkowemi na wszelkich zja- 
zdach Śpiewaków. A więc pielęgnujmy i my 
nasze, kiedy niemeom polecono niemieckie! 
Zanik naszych pieśni i piosenek ludowych po 
wsiach coraz większy — starajmy się Spiewki 
te coraz więcej upowszechniać. 

* Częstochowa. W Królestwie Polskiem 

przybędzie nowe święto Matki Boskiej — i 

to święto kościelne pierwszego rzędu dnia 24 

sierpnia. Encykliki papieskiej dotąd nie ogło- 

8ZONO. 
e Kaiendare. Sobota, dnia 18 sierpnia rb. 

Firmina m. Wschód słońca godz. 4, minut 48, 
zachód o godz, 7 min. 19. 

AO HASLER EEE ITE TE DWA 

Ruch w Towarzystwach. 
* Zebranie Wydziału Czytelni odbędzie się 

dziś w piątek 17 bm. o godz. 11 przed poł. 
Przewodnicząca. 

* Publiczne zebranie w sprawie opieki 

nad służbą żeńską odbędzie się w piątek, dnia 

17 bm. o godz. 8 w Domu Katolickim przy 

ul. św. Marcina. Na porządku obrad: 1) Re- 

ferat: O koniecznej potrzebie opieki nad służ- 

bą żeńską — X. J. Kłos; 2) W jaki sposób 

zorganizować opiekę nad służbą żeńską? — 

St. Adamski; 3) Dyskusya. Dla ważności 

sprawy pożądany jak najliczniejszy udział 

chlebodawców i chlebodawczyń, zatrudniają- 

cych w domu służbę żeńską. Gorąco zaprasza 

na to zebranie 
Zarząd 

"Tow. Opieki katoliekiej nad służbą żeńską. 

* Kwartalne zebranie Tow. mularskiego 

w Poznaniu odbędzie się w niedzielę dnia 19 

sierpnia ; rano o godz. 8 i pół msza Św. na 

inteneyg tegoż Tow. w kościele Podominikań- 

skim, wspolny wymarsz do kościoła o godzin. 

8 rano, wieczorem o godz. 7 zabawa w lo- 

kalu Tow. (Hotel Saski). Zarząd. 

* Baczność! Mularze polskiego Związku 
zawodowego z powodu bardze ważnych spraw 

i to: Górczyna i Winiar odbędzie się zebra- 

nie filii mularzy dnia 19 bm. o godzin. 1 w 
południe w lokalu p. Jarockiego, Stary Rynek 
nr. 64. Zarząd. 

* Szanownym członkom Towarz. czeladzi 

szewskiej pod wezw. św. Jacka w Poznaniu 
przypominamy, iż w rocznicę Sw. Jacka od- 

będzie sie msza św. w niedzielę dnia 19 bm. 
o godzinie 9 i pół rano w kościele podomi- 
nikańskiem. Nazajutrz w poniedziałek msza 
żałobna za zmarłych członków o godzinie 9. 

Zarząd. 

* Wilda. Baczność szewcy! W niedzielę 
dnia 19 bm. o godz. 1 w południe odbędzie 
się wielkie zebranie na Wildzie w lokalu p. 
Szymańskiego, ulica Strumykowa Nr. 37. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. 

Zarząd. 

„ Jerzyce. Wycieczka Towarz. Młodzieży 
polsko-kat. odbędzie się w niedzielę dnia 19 
bm. do Starołęki. Pankt zborny na głównym 
dworcu o godzinie 1 minut 45 po. południu. 

Zarząd. 

* Górczyn. Zebranie Tow. rolniczego ma- 
łych posiadłości na Górczyn i okolieę odbę- 
dzię w niedzielę, dnia 19 bm. w lokalu pana 
Fr. Sobczyńskiego, ul. Górczyńska 46. 

Zarząd, 

NER LARA STETTEN ROL ROR 

Obrona Prawna. 
* Panu T. B. w 8. odpowiadamy: Prawo 

o zabezpieczeniu przeciw inwalidztwu i staro- 
ści nie zawiera przepisów, ażeby raz ustano- 
wioną rentę podwyższono, chociaż się marki 
zabezpieczenia nadal wlepia. Ale ponieważ o- 
bliczenia wysokości renty uskuteeznia sig na 
mocy liczby wlepionych marek, przeto przyjąć 
należy, że gdy się po ustanowieniu renty da- 
lej wlepia marki, to wolno stawić żądanie o 
podwyższenie ustanowionej renty. Zaleca się 
więc, ażebyś Pan karty kwitowe po ustano- 
wieniu renty zalepione podał do landrata z 
wnioskiem, ażeby rentę Pańską podwyższono. 
Gdy renta podwyższoną zostanie, a Pan zno- 
wu będziesz miał nowe karty kwitowe mar- 
kami zalepione, to wypada znów wnieść o pod- 
wyższenie renty. 

* Panu M. P. Bydgoszcz, odpowiadamy : 
Przewłaszczenie kupionego przez Pana grun- 
tu miało nastąpić w trzech miesięcach, a po: 
nieważ ten czas już minął, więg musi nastą- 
pié na żądanie każdego czasu. Cheesz Pan 
przewlaszezenia, to musisz Pan zawezwać 
sprzedającego, ażeby do przewłaszczenia sta- 
wił się w pewnem dniu z Panem razem w 
sądzie i musisz mu Pan nadmienić, że mu 
pan zapłacisz należącą, się cenę kupna spro- 
centem po 5 od sta od dnia kontraktu sprze- 
daży, a jeżeli on się w sądzie nie wstawi — 
to go Pan możesz zaskarżyć o przewlasz- 

czenie. 
* Panu J. Cz. nr. 50 odpow.adamy: Sko- 

ro syn Pana na utrzymanie swoje zarabiał, to 
Pan jego długów płacić nie potrzebujesz. 

* Tanu T. C. w G. odpowiadamy: Ścięg- 
nione od Pana 6 marek są skłaaką do cechu. 
Przeciw tej składce możesz Pan o jej wysoko- 
ści reklamować, ale czy Pan przejdziesz, tego 
wiedzieć nie możemy. Bo każdy samodzielny 
rzemieślnik składki do cechu opłacać musi. 

* Panu W. 8. w R. odpowiadamy: Skoro 
syn Pana tylko 240 marek rocznie zarabia, 

to żadnego podatku płacić nie potrzebuje — 

i powinien przeciw opodatkowaniu  rekla- 

mować. 

* Pani M. J. w L. odpowiadamy: Skoro 
pani zgodzoną została na 300 marek rocznie 
to musi ta suma w kwartalnych ratach Pani 
być wypłaconą i o niedopłaconą ilość może 
Pani skarżyć chlebodawee do sądą. Na do- 
wód wysokości zgodzonych zasług musi Pani 
ohlebo dawczyni narzucić przysięgę. 

| 

Wiademosel handlowe 
Peoxmuf, dala 17-55 sierpnia 1905 » 

Podyozka aliafecka E i pół pron, . . 9880 m. 
Połyczka przeka ukoms. # I pół proc. . 98,80 .. 

dre, 8 proc. 26,76 u 
Listy wastawes posmafekie £ prod. . 107 4% | 

ake. 3 1 pół pros. 98.14. 
Listy zamżowe pozmańckiv © i póź proc. 8880 , 

dies 4 prow, - „ 161,70 
Beate ełoska 4 proc. ; 108 30 
Austryacka renta złote 4 proc, 106.10 , 
Austvyacka zents svebwar Sl, proc. » 98.88, \, 
Listy zsstawmś polskie 4 I pół proc. 87.40 , 
Renta węgierwim złoła & pro. „, . . 98:20, 
Bankuoły francuskie za 105 iv. 81 29 , 
Burkuoty musiyynorie sa 100 kor. 6: 20 
Bamkucty sozyjakie sa 100 m. 21565 , 

Powawas, da 16 sierpnia 1308 » 
(Uesedows wotowanla miejskiej komizył targews} 

na ergo ubożowym.) 
Zu 168 Silograméw: 

iówav pigkxy fvedal. pofiex~’ 
Pezenina 5 17,78 17,49 1670 

‘ 14,3% 18,23 18 3% 
J Qoxxatost 15,20 14,— 18, — 
Owies 16,40 15,90 15,40 

Fezuańrki targ na bydło x dn. 16 sierp: 
nia 1808 ». [Sprawozdanie ursedowe], Zwieslent 
lub spądzowa: 

49 sximk bydła rogatego 

chaise 88 ; 
—  „  OWIGCĆ 

p ORR 

3861 „ świń 
—  ,,  prosiąk 

Basem 308 sziuk zwiorzął. 
Płacoze sa 50 kilogramów wagi żywej: 
Bogaciana: Stadniki i jałowice: I ki — 

do G6 mk, M ki —00-- m. Jofos I kl. 40 — 
sek. TX kt. —OO— zak, ITI ki. 38— 34 massk, 
Krowy I kl. —37— mk, II kl. 32-5 m. OF 
ki. SE— 26 ak. 

I kl 53—55 mk. II kt, 45-48 Cielęta: 
mk, III kl. $4—38 mk. 

Niecsagacixna: I kt, —57— mark. fals- 
które woj. II kl. 54—56 sk, III kl 52—58 m 
IY kl [maciozy] 49—5x mk. tuczniki 58--60 mk, 

Inteves był spokojny — Tsrg uprzątnięto, 

Pennah, dnia 16 sierpnia 1806 s. 
(Umędows sprawozdanie surgows komisy: targowa 

miasta Poznania), 
naj- naj. prue 

Ians artykuły: wyższa niżas, cięc. 
my. my, wa 

Bloma snopkowa xa 100 kip. 4,— 3,60 8,83 
Bieno . . . # 4,50 4, 4,85 
Ziemniaki . i ae He 2,80 7 8,0% 

. ( od łopatki sa i kip. 1,50 1,80 1,40 
Wołowisz ¢ oj krucha  ,. 140 180 185 
Wieprzowins. , . » i 1,80 1,66 3,78 
ee OZN, L70 1,59 1,65 
Sppowiza- 1. b. « 1,80 160 3,78 
aaa RT 180 1,69 1,26 
Masło . . A>” a 8,60 3,80 8,40 
Łój wołowy . 2 120 1,— 1,18 
PE SZR ń B20 8,-—- Bi 

Giełda wreelaweks, da. 15 sierpnia zb. 
Za 100 kilogramów. 

dobry kowar Średni bowar pośl. tower 
asjw. majw. najw. najw. najw. maj” 
Comm CNK ONA CODE CENE TW, 
mask. mark, mak. myk, myk, we). 

Pasenica binta 17,90 17,59 17,49 17,10 17,— 1586 
s żólia 17,80 17,49 17,39 17,- 16,93 20,02 

Żyto „... . 14,50 18,80 13,80 18,69 18,50 18,86 
Jęczmięć ,, . 18,50 18,10 18, 18,60 18,59 18,— 
Owiee . . .. 17,80 17,80 17,30 16.80 16,70 16,82 
Groch Wika, , 18,50 18,50 17.50 16,50 15,50 14,55 
Groch mały , 18,- 17,50 18,80 15,— 14,50 78,- 

Eydgessex, dnia 1!-go sierpnia rb. [Sprawosdz= 
nie Izby handlowej]. (Eexsxenics —175— saab 

yio wedle gaiunku 153 140 mk. — Jąrt- 
mień podług gatunku 1850-184 marek. Towa: 
dia browaru 149—1!0 marek. — Groch na pzaus 
184—140 marek, do gotowania 160--175 marek. -- 
Owies 158—166 marek. 

Nadesłano) 
Z okazyi 80 roczniey wielkiego księcia 

badeńskiego i złotego wesela pary wielkoksiq- — 
żęcej udzielono pozwolenie na urządzenie, lo- 

teryi jubileuszowej, której główne wygrane 
wynoszą 20 tys. 10 tys. i 5 tys. mk. Lo- 
terya ta jest bardzo pomyślną, bo przy małej 
liczbie losów daje 4 tys. wygranych w sumie 
80 tys. mk. Losy te mają wielki odbyt — 

dla tego zaleca się pospiech, szezegölniej, że . 

loterya ta we większej liczbie państw niemie- 

ekich jest dozwoloną i mało losów jest roz- 

dzielonych na państwa poszczególne. Cena 

niska — tylko 1 mk. niechaj każdego zachęci. 

Jedenaście losów za 10 mk. Porto i lista wy- 

granych osobno. Losy sprzedaje jeneralny 

ajent J. Stiirmer w Strassburgu (Langstr. 107) 

oraz inne znane kantory loteryjne. 

Fahryka papierosów | tureckich tytuz 

s» WW ULA A NSS 
8,7. 3. Komendzińnki w Dreźnie 

zwresa Bzanownym Amatorom łaskawą swag. 

ma swoje paplerosy | tureakle tytunin, które 

m wszystkiek główniajzysh odmodnych kanł 
disch zą do uabyele. 



Dziś rano 16 b. m, zmarł nagle na paraliż serca mój 
najdroższy mąż i nasz ojciec Ś. p. 

Jakob Jaskólski. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 19. b. m. po południu 

o godz. 4!|g, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 

żona z dziećmi. 
Mosina, 16. 8, 06 

T 
W czwartek rano o godz. 5-tej rozstał sie nagle z tym 

Światem nasz długoletoi członek i zatożyciel "Towarzystwa Mło- HER 
dych Przemysłowców w Moslnie &. p. 

Jlakób Jaskólski 
w 54 roku życia, Pogrzeb odbędzie się z łomu żałoby w nie- 
dzielę o godz. 41/ą po południu. © jak najliczniejszy udział 
w pogrzebie prosi Zarząd 

Tow. Młodych Przemysłowców w Mosinie. 

Tanio do nabycia 
w Bedlewie 

budynki masiw, chlew masiw i stodoła z ogrodem [na życzenie każda 
ilość roli]. \ 

w Łęczycy 
5 minut od Puszczykowa gospodarstwo, Śliczne zabudowania i 11 mórg 

roli przy domu i szosie, 
W Mo sini e stósowne miejsce dla rzeźnika lub piekarza, 

z 5/, rarg. ogr, owoc. przy szosie i w rynka, 
Franciszek Mazerak, Poznań, 

ul. Centralna nr. 2. Interes parcelacyjny. 

Żadnego więcej pijaństwa! 
Próbkę zdumiewającego proszku 

COZA przeseła się gratis. 

Może być w kawie, herbacie, w jedzeniu 
lub w spirytuozach podawany, bez wiedzy pijaka . 

COZA proszek sprawia zdumiewające 
działanie, że spirytuozy pijakowi staną się wsirę- 
tne. COZA działa spokojnie i pewno, żona, 
Siostra lub córka, mogą takowe podawać bez 
wiedzy, żeby o tem wiedziano, co sprowadza po- 
lepszenie. 

COZA pogodziło tysiące rodzin, uratowało 
tysiące mężczyzn od wstydu i utraty honoru, któ- 
rzy później zostali dzielnymi obywatelami i do- 
skonałymi przemyslowcami. Niejednego młodzień- 
ca zwróciła na prawą drogę i przedłużyło życie 
wiele ludziom. 

Instytut, który posiada sławny, prawdziwy 
proszek COZA, prsesela tym, którzy za- 

żądają, darmo próbę i książkę x pismami dziękczynnemi. COZA 
| recap jest zupełnie nieszkodliwy, na to gwarancya, Korespon- 

‚ya po niemiecku. 

COZA INSTYTUTE, 
62, Chancery Lane, London 1759 (England). 

Porto listów : 20 fen., pomo kart pocztowych: 10 fen. 

Nieprzewyższone w działalność i wyko- 

naniu sa oryginalne Rud. Sack'a 

plugi i drylowniki 

z piastami nieprzepuszczają- 
cemi oleju i kurzu. 

Maszyny i części zapasowe 
zawsze na składzie. 

bez przekładania kółek wysie- 
wnych, stós. na wszelkie grunta. 

POZNAŃ 
. Rycerska 16 

Bracia Lesser, ,, 

Sklady i lokale odpowiednie na biura i mieszkania od 

11 skład na wysckim parterze zaraz do 

Sklad i mieszkanie o 5 pokojach ed 1 października 

SklI a ad i mieszkanie o 2 pokojach od 1 października 

e Dr. Karwowski Dr. 

i ordynuje w zwykłych godzinach. 

Najkorzystniejsza 

{Loterya jubileuszowa 
w Karlsruhe 

Ciągnienie 6 paźdz. 

| Wyplala gotówką 
zaraz za wszystkie 

wygrane 30 0/4 
3918 wygranych 
w eenie razem . 

NK $0 000 
| |. = M. 20000 

=2. = M. 10000 
53, = M. 5000 
Sots wyg. M. 45000 
Losy po 1 M. 
(11 losów za 10 mk.) porto 
i lista 30 fen. ekstra poleca 
generalna agentura 
W. Stürmer, Strassburg, 
w Alzacyi, [Langstr. 107]. 

Towarzystwo Przemysłowców 
urządza 

w 10-letnia rocznieę 
założeniu Towarzystwu 

zabawę latową 
w ogrodzie Parku Wiktoryi 

[przy drodze Dębińskiej] 
w niedzielę, 19 sierpnia rb. 
z bardzo urozmaiconym programem. 
Po poł. o godz, 4-tej koncert, 
podezas ktörego różne gry i zabawy 
o premie. Dla panów kulanie w 
kręgle i strzelanie do tarczy, Dla 
pań gra w rybę i tłuczenie garnków. 
O godz. 7 i pół tańce rozpoczęte 
polonezem. O godz. 8!/ą pożegna- 
nie delegatów. Wieczorem odpale- 
nie sztucznych ogai. Wstęp na za- 
bawę w ogrodzie 30 fen. od osoby, 
dzieci do lat 14 w towarzystwie 
starszych mają wstęp wolny. 

Na powyższą zabawę wszystkich 
życzliw. Tow. jak na,upsz, zaprasza 

Zarząd. 

D*6. Schmidta 
Jekarza sztabowego i Fizyka słynny 

(pJEJ$ACHÓWY 
Tyłko prawdziwy 

U obokumieszczonamarkawchrowa 
lishWa czaSoWą glüchote 
wyciekz uszu szumw uszach 

$ wypadkach zadawnienia. 
Do nabycia po 2zt. za Ha- 

szkę wraz ze sposahem użycia jedynie w aptece 

| Zielonej w Poznaniu, | 
| ul. Wrocławska 31, | 

Przy ulicy Fortecznej jest 
Plac u 

obszaru 3500 kwm. z malem mie- 
sıkaniem i stajniami natychmiast 
lub później do wynajęcia. Bliższych 
wiadomości udzieli 

Bernhard Jafić, 
ulica Fryderykowska nr. 11. 

Do nabycia u 

ERNESTA LAMBECKA 
9%, wforuniu „cy 

@ ZY 4 dac SS 

Najładniejszy i najkorzystniej po- 
łożomy 

BS" dom “Gag 
z ogrodem w ©paleniey 

mamy do sprzedania 
Braela Lange, 

destylacya w Pozaniu. 

DOWI 
w mieście z frontem od ulicy i po- 
mieszkaniami w podwórzu, z. da- 
dnym ogrodem nad rzeką, rolą, łą- 
ką i stodołą, dobrze nię rentujący, 
jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
eksped. Wielkopol. pod nr. 5140. 

Na sprzedaż przy zaliczce 6—8000 
ME  oberża z zajazdem w 
mieście gimnazyalnen w Prusach 
z polską okolicą, dzienny obrót 80 M. 
przewainie z piwa i wódek. 
Oberża w mieście pograni- 

cznem Ks»ólestwa, in'eres Swietny 
z wysokim z poboczuem dochodem 
tanio na sprzedaż. 

Kilka goßeiney we wsiach 
kościelnych zaraz za cenę warto- 
ściową do sprzedania, lub do wy- 
dzierżawienia. 

Majątki, 
od 300—900 mórg mam zawsze 
pod korzystnemi warunkami na 
sprzedaż. 

Gospodarstwo 
nadające się do |paxcelacyi, kupuję 
za gotówkę 

S. Wojciechowski, 
Gniezno, Rynek nr. 2. 

Wiatrak 
na rozbierkę tänio do sprze- 
dania, Louis Neustaedt, 

Baczność ! 
Kopalnia złota! 

Mam na sprzedał: 

Gościniec 
w dobrym biegu od dość lat zapro” 
wadzony, gdzie wielki przejszd; do 
tego nowa kręgielnia, ogród owo- 
cowy i wszystkie budynki masiw, 
z żywym i martwym inwentarzem, 
30 mórg dobrej, kulturnej ziemi, 
kościół i szkoła w miejscu, Zali- 
czki potrzeba 15—18 tys. mk,, re- 
szta pozostaje na hipotece. Z po- 
wodu starości zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Edward Groszek, 
Opalenica w Ryaku, 

Drogerya 
w mięście licz. 16 tys. mieszk., gdzie 
dużo wojską, gimnazyum, wyższa 
szkoła żeńska, sąd ziemian ski i 4, d. 
istniejąca od blizko pięciu lat, z pe- 
wną klientelą, gdzie i kilka dworów 
jest stałymi odbiorcami, z powodu 
większego przedsiębio: stwa na sprze- 
daz. Oferty do eksp. Wielk. pod 
nr. 5442 

szukam miejscowości 
w pobliżu Poznania bez konkuren: 
cyi, gdzie by można założyć akind 
kolonialno-wiktualny. Zgło- 
szenia przyjmuje ekspedycya Wiel- 
kopolanina pod nr. 5147. 

Poszukuję kupna 

folwarku 
od 300—600 !mörg dobrej ziemi, 
albo zmiany na kamienicę 
w Poznaniu. dobrze się procent, 
Zgł. do eks. Wielk. pod nr. 5158, 

Rzetelna oferta! 
Kawaler w starszym wieku, po- 

siadzjący przeszło 10 0U0 mk. go- 
tówki, poszukuje 

ay żony. “WE 
Panny w starszym wieku lub mło- 
dsze wdowy posiadające odpowie- 
dnie, gospodarstwo lub oberżę, raczą 
się łaskawie zgłosić do ekep, Wielk, 
pod 5057. [K:rty sią wyprasza]. 

Czelad. steimachski 27 lat 
liczący AE 

poszukuje miejsca 
do dworn za samotnego od 1. 9. 
lub 1. 10. z porządk, dworskiemi, 
Zglosz. przyjm. eksp. Wielkop. pod 
ur. 5454. 

Leśniczy 
39 lat stary, żon. kat. mówiący po 
polsku, dzielny leśniczy i strzelec, 
doskonale obeznajmiony z hodowlą 
bażantów, oraz cięty tępiciel drapie- 
żnych zwierząt, posiad. dobre Świa- 
dectwa i polecenia, poszukuje od 
1. 10. 06 lub 1. 1. 07 

stalej posady. 
Łask. oferty uprasza 

J. Frank, leśniczy 
Griinthal, Mark. 

Biuro posrednieze! 
Piekne gospodarstwa do 

kupna. Dom w Strsałkowie wpla- 
ty 3000 mk, Kram na wsi jest 
do dzierżawy. Oberza do dzier- 
żawy. 8 goSeinee do kupna. 

Bliższych wiadomości udzielam 
osobiście, oraz przyjmuje wszelkie 
pośrednictwa 

A. Baleerek, 
Posen W. 3. St. Lazarus 

Prinzenstr. nr. 2. 

Porządnego 

czeladin. miynarkiego 
na wodny młyn, wysoką peneyg 
i stałe zatrudnienienie od 26 sierp. 

Gustaw Schwarz, 
Osieczna. Storchnest, 

Potrzebuję zaraz lub od 1. 10 
miodszego, zdolnego 

pomocnika 
orz WRCZARI 

Drogerya pod Orłem. 

W. Diuglewicz 
Katowitz — Zalense. 

Kobietna 
do sporządzania miechów maszyną 
mote się zgłosić 

Parowy młyn, Grobla 2. 

Pomocnik 
bardzo dobrze polecony od 1.10. 06i 

uczeń 
od każdego czasu potrzebni. 

J. Wierubieki, Września, 
handel win i korzeni. 

MONTER 
dokładnie obznajmiony z młccką lo- 
komobiłą i motorem spiritusowem, 
oraz znający się na reparacyi wszel- 

Pomoenika 
dobrego ckspedyenta z do- 
brem poleceniem przyjmie od 1. 9, 
ewent. od 1. 10. br. 

J. Brzeziński, 
handel win — Gniezno. 

Urzędnik gosp. na 1000 mk. 
pisarz gosp, kuchmistrz, 
kamerdyner, gospodyni potrz, 

Jan Pankan, Lazarus 2. 
Pośrednik miejsc. 

Petrzebni 8 pisarzy g. na wy- 
sokie zasługi, Kkuchars, 4 słu. 
żących k, 6 gospodyń także 
do samotn. panów, panny słu- 
ace ze szyciem i prasow. i imma 
słażba dworska. 

Spieszne zgłoszenia przyjmuje 
Stefan Chełmieki, 

Pośrednik miejsc 
Poznań, ul. Półwiejska 41 I podw. 

9803223296 
Pomocn. dru karskiego n. 
(asiadacza), obeznanego także przy 

maszynie i TYCZERIAA do introli- 

gatorni poszukuje 
B. Kiełmiński, Gostyń. 

Panienka 
dobrze wychowana, do pomocy Pa- 
ni do składu kolonialnego i innej 
branży, najchętnlej, co by też co- 
kolwiek znała kuchnią potrzebna 
kążdego czasu. M. Markwitz, 
Altkloster, st. kol Neudorf-Mauche. 

5 dekarzy na papę 
i 1 blacharskiego czel. 

przyjmie zaraz 
F. Żak, 

blacharz — dekarz, 
Kępno. — Kempen in Posen 
Koszta podróły będą zwrócone. 

Potrzebni od 1. 10. 06: . 
dmik g. i. na 600 mk. i deputat, 
Urzędnik g. k. na 700 mk. 
2 Pisarzy g. po 400 mk. Gło- | 
spodyni samodz. na, 300 marek, | 
kucharz ż. na 400 mk. i deput. 
2 słażących k. po 100 . Go- 
spodyni na prob. Panna służ. 
©grodnik. Pośrednik pos. i dóbr, 
Adr.: Władysław Karwat, 

Poznań-Posen, Biickerstr 4. 

Pomocnika 
handlowego 

biegłego ekspedyenta do han- 
dlu żelaza i wyszynku poszukuję od 
1. 10: 06. Zgłosz. do eksp. Wielk. 
pod nr. 5148. 

0666 
DW moim składzie kolonialnym, 
delikatesów, win i cygar, połącz. 
z wyszynkiem piw i win, jest wolne 
miejsco dla 

ucznia 
J. Wawrzyniak 
Poznań, pl. Królewski 6. 

3689696 

Ucznia 
do drogeryi przyjmie pod ko- 
rzystnemi warunkami 

W. Bautze, 
Kreuzburg O. Schi. 

UCZNIA 
który ma chęć wyuczyć się ogro- 
dnictwa przyjmie zaraz 

Piaskowski, 
główny ogrodnik w Lubostroniu, 

p. Labiszyn. | 

Służąca 
potrzebna zaraz 

Siuchnifska, 
Poznań, ul. Rycerska 9, part. na pr. 

Dziewezę do posyłek przyj- 
mie Księgarnia J. Leitgebra 

ul. Wilhelmowska 18, 

© 

Ucznia 
z dzbrem wykształceniem szkóln 

przyjmie 

Pawel Wolff. 
Drogerya 

plac Wilhelmowski 3. 

Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysłoweg 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
Przyjmuje na oprocentowanie wkladki kaidej wysokości od 

camrlki począwezy płacą od 3 do 4 1 pół proc. wadle umowy. ; 

Konwie do ge een 

po cenach bez konkurencyi oraz 
wszelkie sprzęty miecznicze. 

A) 

firma: 

aha 
angielskie po 25 mk. poleca 

do wyrabiania masła Maszyny *"ianiax 
na 6 12 18 24 litrów śmietany. 

N pomk.27 35 54 55 za sziukę, 

FR fect* Centryfugi Has. 
Kona 100 125 150 200 litrów 

„, pomk. 175 190 220 260 za sztukę, 
; - d ie- » Szafy żelazne 4: 

ogniotrwałe spec. dla kas kościelnych mk. 150. 

żelazne po 6 mk. 
z materacem po 10 mk. 

T. Otmianowski, 
właśc.: B. Zietkiewiez — 8. Mińcikiewiez, 

Poznań — Bazar. — Telef. 565. 

Najtanszemi srodkami 

łające na zdrowie. 

EK 

usmierzajacemi przy zaburze- 
niach żołądkowych w trawieniu, kurczowem katarze żołądka, biciu ser- 
ca, przy bólach zębów, reumatyzmie, podagrze, na puchnięciu i ranach jest 

Balzam klasztorny, 
klasztorna herbata, klasztorna maść 

ponieważ te środki ułatwiają trawienie, usuwają zatwar- 
dzenie, pazcie, bóle głowy i kolki, i bardzo dobrze dzia 

Wszędzie do nabycia, gdzie nie ma 
wyseła fabryka od 8 mk. franko. 
Przy większych zamówieniach 20 proc. rabatu 
Prospekty na życzente gratis. 

. Seidel, (x... prredtem ) 
H. Kleteldt. 

Katowice G. Śl. (Kattowitz 

CENNIK 

| Budzik głośno dzwoniący 
Legarek kieszonkowy niklowy 225 mr 
legarek czysto srebrny 

O/Sch.) Sachsstr. No. 16. 

Iss mk, 

Bas mk. 
okole 2090 illustracyi wy” 

selam darme i franke. 

M. Danecki, (Górchen) 

sprzedawaczek 
obeznanych z branią bielizny moie 
się zgłosić zaraz lub od 1. 9. 06. 
na wysoką pensyą, 

1 do 5 pokoi etc. od października do wynajęcia. 

do wynajęcia. 

do wynajęcia. 

Specyalista w chorobach skórnych i pęcherzowych 

Poznań, św. Marcin 58. Telef. 824. Kobylin In Posen. 3. Kocheim, ul. Zamkowa nr. 4. 

kich maszyn rolniczych, potrz. zaraz. z { Miejska Górka. 
Dom. Kotów 

p. Graetz i. P. ER ARNE A DOBE 
Kilka »BAILZC Kawa siodowa. 

Najlepszy zdrowotny napój dla rodsin i dzieci. 
(premiowane złotemi medalami i pierwszemi nagrodami). 

Jedynie nprawnieni fabrykanci na G.- i D.-Niemcy 

Ltaczone fabryki cykoryi A. 6. (A. F. G. Kallmeyer) 
składach Do nabycia we wszystkich lepszych towarów kolonialnych. 

Stary Rynek nr. 60 

Nowa ulica nr. 11 

Wilhelmowski plac nr. 4 

Sw. Marcin nr. 43 

Komendzinski, ul. Rycerska nr. 37. 

powrócił z podróży 

Nakładem i drukiem Fr. Ohoeleszyńkiego w Poznnanin, — ktedaktor_odpowiedzialny Józef Szmyt w Poznaniu, podatek). 

C
a
t
e
 

(
R
E
F
A
E
L
I
 

S
B
E
B
H
B
H
R
S
B
S
B
S
H
e
r
 
F
A
T
 
E
T
 

"2
 

[3
 

<<
 

er
 

A
l
i
,
 

di
n 

LB
 

ED
, 

R 
sk 

[f
e 

u
e
 

=
 

a 
ra

 
pa

 
te

 
m
o
 

© 
HM

 
tm

 
„
a
k
a
 

ma
 


